Wymiar fraktalny czworościanu Sierpińskiego, a współczynnik jednokładności

Model czworościanu Sierpińskiego jest przydatny dydaktycznie w klasie do tematu jednokładności na płaszczyźnie i w przestrzeni. Bowiem każde naroże modelu jest podobne do całości w skali 2. Jest więc dobry konkretny przykład w ręku takiej jednokładności.
Z drugiej strony wiadomo, że gdy wymiary liniowe np. krawędzie bryły zwiększy się dwukrotnie, to objętość tej bryły wzrośnie ośmiokrotnie. Widać to na przykładzie sześcianu, ten powiększony ma 4 sześcianiki "na parterze" i 4 na "pierwszym piętrze", ale jest to zależność ogólna: 
gdy powiększymy długości krawędzi "razy 2" , to objętość wzrośnie ośmiokrotnie, czyli rośnie ze współczynnikiem 2^3 ,(2 do potęgi 3). Ta liczba 3 opisuje wymiar obiektu.

Pewna szczęśliwa osobliwość czworościanu S
Spostrzeżenie poczynione powyżej umożliwia nam proste określenie wymiaru fraktalu (wymiaru "pudełkowego").
W każdym kroku, który przybliża nas do czworościanu S, czworościan zmniejszamy po krawędziach dwukrotnie, i 4 takie zmniejszone egzemplarze wciskamy w cztery rogi tego dużego, a jego środek po prostu wyrzucamy. 
W kążdym kroku skala wynosi 2, ale bierzemy tylko 4 rogi, a to jest połowa tej objętości, która by powstała bez tego "wyrzucania środkowej reszty".
Liczba 4 to "2 do drugiej" , 4 = 2^2 . Wymiar czworościanu Sierpińskiego jest zatem równy 2.
Ten wymiar jak widzicie można oszacować w głowie bez uciekania się do logarytmów i kalkulatorów. Dla większości znanych fraktali nie można tego tak prosto wytłumaczyć i obliczyć. Fraktalowy wymiar trójkąta Sierpińskiego jest równy liczbie s, gdzie 2^s = 3, bo skala jest równa 2, a bierzemy w każdym kroku tylko 3 zmniejszone kawałki, a nie 4, jak dla "normalnych figur płaskich". Niestety nie policzymy w głowie ile to jest to s. Bez kalkulatora ani rusz. 

PS:
Tu nie mogę dołączyć pliku pdf, jako załącznika, na którym jest na dwóch kartkach A4 opis papierowej składanki modelu czworościanu S oraz ten model do wycięcia i złożenia. Dołączyłem ten plik pdf, do mojego głosu w dyskusji pt. "XX Konferencja SNM"
